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. Urgan Polsklego Stronnictwa Katolicko-Ludowago. — Hasło nasza: „Katollaka Polska“. 


W Ameryce ne cały rok 2 dolary, We Francji 
80 fr. W Danji 10 kor., Czechosłowacji 40 k. cz. 


Kiedy J. M. Ks. Józet Kruszyński, Rektor 
Uniwowytetu Lubelskiego, którego zabiegi o pra- 
wa państwowe dla tegoż Uniwersytetu dotych- 
tezas, niestoty, z powodu niezdecydowania Rzą- 
du pozostają bez skutku, podkreślił wobec przed. 
Bławiciela Rządu (odnośnego Ministra) smutny 
dla nas fakt kontrastu, że w protestanckiej Ho- 


tandji katolicy mają. swój Uniwersytet katolicki, 


tormalnie uznamy przez państwo, a u nas w ka- 
tolickiej wszak Polsce, mimo większej wielo- 
krotnie liezby katolików, trudno o przyznanie 
praw państwowości dla tej jedynej wyższej 
Uczelni katolickiej, otrzymał na to odpowiedź, 
24 w Holandji jest sime stronnictwo katolickie, 
2 którem Rząd holenderski musi się liczyć, gdy 
i Do u nas w Sejmie niema silnego obozu 
S e a - czyli poprostu Rząd nie ma się 
Tak, niestety, smutne to, smutne bardzo, ale 
prawdziwe... Bo rzeczywiście na polu politycz- 
nem nie mamy obozu katolickiego, któryby 
liczebnie i jakościowo reprezentował katolickość 
Polski. Oczywiście, szeregi S. K. L. narazie za 
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szczupłe są, aby móc wywierać decydujący 
wpływ na politykę rządową. Odpowiedzialność 
natomiast za rozbicie i uśpienie, względnie zneu- 
tralizowamie niespożytych sił katolickich narodu 
spada przedewszystkiem, bezstromnie stwierdzić 
to musimy, na te stronictwa i tych, którzy ma 


” papierze, t> |. w swych programach, i niekiedy 


ustami, głoszą wprawdzie szczytne hasła jedności 
narodowej, w praktyce jednak, jakby się wśty- 
dzili i wypierali swego katolicyzmu. Ar 
Czy to stwierdzenie jest może niesłuszne 
względem przynajmniej jednego ze stronnictw 
naszej prawicy sejmowej?  Ozy chociaż jedno 
w tym względzie pochwalićby wypadało lub 
należało? Oby zaiste ze spokojem i sprawiedli- 
wością możma wyjątek uczynić! Wiadomo nam 
i zapomnieć nie możemy, że Związek Ludowo- 
Narodowy, Chrześcijańska: Demokracja. i. Stron- 
nietwo Chrześcijańsko-Narodowe — przy wy- 
borach do obcenego Sejmu, połączywszy się 
w t. zw. Chrześcijański Związek Jedności Naro- 
dowej, szły w naród ze wzniosłemi kasłami nauki 
Chrystusowej, w imię Boże i imię Polski kato: 
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lckiej. Ale potem w Seżmie?1... Naród wielkie 
w zwięzku tym pokładał nadzieje. Wszak stron- 
nietwa te łącznie uzyskały, jeżeli już nie więk- 
szość, to badź co bądź Twią część mandatów! 


„LUD KATOLICR: 


Toć więc zaiste inaczej byłyby się stosunki ukła- ` 
dały © ułożyły w narodzie, inaczejby się kształ- . 


towała nasza opinja na zewnątrz, gdyby tenże 
Chrześcijański Związek * Jedności . Narodowej, 
nez z trzech oddzielnych utworzony stronnictw, 
stans} konsekwentnie na wspólnej platformie 
w odniesieniu do Kościoła i spraw Narodu, jako 
wykładnik i rzecznik godny ucznć. zasad i aspi- 
racyj absolutnej większości Narodu. A tymeza- 
Rem, mimo, że. te stronnictwa do niedawna 
w wiekszości rząd stanowiły, gdy chodzi o taką 
rzecz, jak nadanie praw Uhiwersytetowi kato- 
lickiemu, gdy się społeczeństwo katolickie do- 
maga nie przywilejów, bo te tylko mniejszo- 
ściom się nadaje, ale słusznie należących się 
praw. to, niestety. Rząd polski „nie ma się z kim 
liczyć“? I cóż tedy Polsce katoliekiej po takich 
konwencjonalnych, migawkowych i tylko na 
czas wyborów sklejonych dla polityki „Związ- 
kach”. €o z tytułu 
nej, które tylko wtedy są 
ł opierają się o bramy Kościoła, gdy chodzi 
p polityczną korzyść dla pattyj?... Powie kto, 
wszak konkordet jest flo zaw dzięczenia blokowi 
narodowemi. To tylko, a pozałem? Lecz i tu, 
czy wszystko zostalo zrobione. jak. polskie i ka- 


chrześcijafiskiemi 


samej przynależności religij- ` 


tolickie sumienie nakazywała? Ale zresztą o tem . 


tu nie czas mówić, Stwierlzamy wogólności li 
tylko fakt, że katolicka Polska nie ma w cia. 
łach  usławodawczych swego odpowiednika, 


z którymby się faktycznie liczona na arenie ży- 


„ca naredowezo i mię: dzynaroś żowego. -A odpo- 
wiedzialności za stan taki nie można składać na 
zywiołyt lewicowe, bo fych celem zawsze jest 
„destrakeja I obstrnkcja — w praktyce, u obrona 
twalnitw upośledzonych — w teorji. ami też nie 
"można: obwiniać stronnictw Środka, ' bo one 
jeszcze może najwiecej sa uznaniu godne i i czyn- 
ne razytywnie. Nie ohwiniamy też Ch. D., ale 
beznie ugrupowania „Chrześcijafńskiego Związku 
Jedności Narodowej, dlatero, że w praktyce nie 
hvły tym związkiem jedności narodowej, a w każ- 
dym razie wiele nadziei. b. oczekiwań narodu za- 
wiodły. y 
Czy_w przyszłości rychło da się maprawić to, 
co zaniedbanie t opieszałość „zadrzenaściła? Na 
razie nie wiedzieć, Wiemy jedno. że przyszłość 
w ręku Opatrzności Bożej i w mocy narodu... 
Wiemy feż i fo. że w życiu politycznem i 800- 
iecznem musi silną pczycje zająć zdeklarowany 
obóz kateťcki, Do czego bowiem prowadzi brak 
takiego obozu, ucza nas, jako przykład, obecne 
stosunki w Meksvku. Czas tedy nareszcie, aby 
wszyscy — i ci, którzy sobie zdają sprawę z po- 
wagi sytuacji i i ci, co sytuacji niedoceniają, albo 
„ię  man'smają > być usprawiedliwionymi wobec 


T 
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Folski TOZEJCLZ ko puWażną pracę, 173 gdy. 
wybory neS nie powtórzyyła „się dawna AE 
medja. - 

Ale wro M jeszcze po tych uwagach do 
sprawy upaństwowienia Uniwersytetu Lubelskie- 
go. Jako jedną 'z najważniejszych . trudności 
w tym względzie wysuwa się rację tą, że, gdybyj 
tą. uczelnię upaństwowić, to w takim razie trze- 
baby dopuścić do niej studentów wszystkich wy- 
Znań i narodowości. ; To racją żadną nie jest! 
Ale mniejsza o to; ogromna większość spoleczeń- 
stwa katolickiezo ma prawo mieć swój Uniwer.. 
£ytet, a rząd ma obowiązek żądania narodu, o jie 
są słuszne, spełnić, Skrupuły przytem przeciw 
ne Rządu pochodzą z polityki, która nie maj 
sankeji w woli narodu, bo większość narodu jest, 
przecież katolicka; a gdzie uczucia i przekona4 
nia większości są ignorowane, tam niema tady 
i sprawiedliwości.. : R 


' Obecnie ciągle mówi się o sanacji moralnej; 
otóż politowania godnym jest ten, kto mniema 
jeszeze, że wogóle w społeczeństwie ludzkiem, 
a zwłaszcza w katolickiej Polsce, uda s się. oma 
bez religii i Kościoła. Gdybyśmy na serjo i bez 
złudzeń i uprzedzeń dążyli do sanacji moralnej) 
w. Polsce, to nietylko powinnaby być jedna wyż- 
sza uczelnia chrześcijańska, ale owszem naleta- 
loby uroczyście godło Krzyża wprowadzić de, 
wszystkich | Uniwersytetów; « bo * jeżeli . chodzi 
o prawa historyczne, to Kościół przed państwe 
(świeckiem) ma prawo do uniwersytetów. Tak 
jest. bo Polska nie iest i nie może być państwem. 
pogańskiem lub ałeistycznem, leez jest i musi 
na zawsze pozostać katolicką, jeżeli ma być mo- 
carstwem, albo wogóle państwem: Jeżeli więc 
pragniemy. dobrobytu i wielkości Ojczyzny, bądż- 
my. konsekwentni: „Polska będzie katolicką, albo; 
jej nie będzie..* Są tylko te dwie alternatywy, 
przeto wahania być nie może... A zatem wybie-, 
rajmy!.. Myśmy dawno wybrali, pierwszą: A zaw 
tem „wybierajcie! Wybieraj jcie wszyscy. którzy, 
myślicie, że wam się uda przyjąć „Polska”, ał 
przekroślić lub cdrzucić „katolicka“ O. vy 


Alezcander Buczka. ą 


„<< * Mowa min. Zalewskiego. 


Niemcy od szeregu lat rozwijają zagranicą 
szeroką propagandę w kierunku rewizji traktatu 
wersalskiego i granie nim ustalonych. Korytarz 
pomorski i Ślask Górny nie daje im spać. Lan- 
sują też rozmaite projekty, któreby miały „od- 


szkodować* Polskę inmemi terytorjami (oczywi- 
ście nie należącemi do Niemiec). Reagując na tę 
propag vande, a wykorzystując chwilę, kiedy w Pa~ 
ryżu odbywały się rokowania w sprawie AŚ 
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jemią Niemiee i rortyfikacji w Prusach Wschod- 
Dich, mimister Zaleski wypowiedział w Towarzy- 
stwie polityki międzynarodowej mowę, poświę- 
cong w całości stosunkowi Polski do Niemiec, 
IW mowie tej stwierdził, że polityka polska w sto» 
sunku do Niemiec jest nacechowana wybitnie 
uchem porozumienia, że obeą jest jej wszelka 
niechęć i nienawiść, a dążeniem jej stworzenie 
pokojowych i jak najbardziej normalnych wa- 
punków współżycia obu narodu. — Zastrzegł się 
jednak przedtem, by Polska dobrowolnie mogła 
|poczynić jakiekolwiek ustępstwa * terytorjalne, 
a to w słowach następujących: paii 


„Za żaduą cene — mówił p. Žąaieskı — 
nie odstąpimy piędzi ziemi pomorskiej ' lub 
Śląskiej, — ziem odwiecznie polskich, któ- 
re przemoc nam zabrała, a które zwycięstwo 
prawa i sprawiedliwości nam z powrotem przy 
„wróciło. Każdy Polak wie, jak bardzo dro- 


giomi są dla nas te terytorja, każdy wie, że ` 


są one niemniej polskie, niż inne, najbardziej 
„polskie, ziemie, każdy wie, że bez nieh Pol- 


„ska egzystować nie może, że naród 30-miljo- .. 


nowy w tych warunkach geograficznych i po- 
litycznych, co my, zdławiony zostałby, będąc 
pozbawiony wolnego dostępu do morza. Każ- 
„dy też Polak nie zawaha się ani na chwilę 
przed złożeniem najwyższej ofiary z krwi wła- 
nej i mienia dła obrony tych terytorjów 
przed wszelkiemi zakusami,. z jakiejkolwiek 
strony oneby pochodziły". = 
Po takiej zapowiedzi powinni nasi sąsiedzi 
Ent, że ich marzenia nie będą zaspokojone. 
Polacy nie dla sztuki śpiewają: „Nie raucim zie- 
mi, skąd nasz ród". ' MU Ber w" 


Przywrócenie Ministerstwa Poczt 
i i Telegraiów. 


/ Rada ministrów, która obradowała 15 stycz- 


kie pod. przewodnictwem p. marszałka Piłsud-- 


lego, uchwaliła między innemi projekt rozpo- 
ządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o ustano- 
Wieniu urzędu ministra poczt i telegrafów. Rząd 
postanowił więc wskrzesić skasowane nie tak 
dawno ministerstwo. 


Utworzenie urzędu ministra poczt i telegra- 
tów wywołało duże wrażenie w warszawskich 
kotach politycznych. Budżet nowego minister- 
Biwa mą się obracać ściśle w ramach dotychcza- 
Bowega budżetu generalnej dyrekcji poczt i te- 
legrafów. 

a Wi związku z tem rozeszły się wiadomości, 
Że kandydatem na przyszłego ministra poczt 
f telegrafów ma być poseł Miedziński. członek 
(Wyzwolenia i współredaktor ..Głosu Prawdy“, 
oona ta ma wszelkie cechy prawdopo- 
Wobieństwa, ma być zadecydowana w najbliż- 
Szym czasie. Poseł Miedziński prawdopodobnie 


ożyłby wówczas swói mandat poselski. 


> š ner - . 


„Sta wywezowe od żyta i maki. 


Na uemze posiedzeniu, na ktorem sada Min.- 
strów zadecydowała przywrócić _ Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów, uchwalono obok innych pro- 
jektów rozporządzeń (m. in projekt rozporzą- 
dzenia Rady Ministrów o obniżenie miary prze- 
rachowania należności skarbu państwa z tytu 
lu pożyczek, udzielonych reemigrantom w woje- 
wództwach wschodnich, projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej o statystyce ruchu natural- 
nego ludności), także projekt rozporządzenia mi- 
nistra skarbu, ustalający oplaty wywozowe od 
żyta i mąki na sumę 15 zł od 100 ks. Stawka 
powyższa obowiązuje do dnia | marca 1927 r 
Rozporządzenie takie odbije się oczywiście na 
cenach żyta wewnątrz kraju. 


Aresztowanie spiskowców 
Golszewickich. 

Uadawna już prasa zwracała uwagę na dzia- 
łalność t. zw, „hurtków”, czyli erganizaeji wiej- 
skieh na kresąch wschodnich. Hurtki krzewiły sig 
z zadziwiającą szybkością, a to dzięki temu, że 
funkcjonarjusze hurtków byli płatni. Działalność 
ich była wybitnie bolszewicka, a pieniądze na 
organizację szły oczywista z Rosji. .W ubiegłym 
tygodniu władze nasze zdecydowały się, po dłuż- 
szej obserwacji, na krok stanowczy: zarządzono 
rewizje i aresztowania we wileńszezyźnie, _gr0- 
dzieńszczyźnie, biastockiem, a nawet w Warsza 
wie i Poznaniu, dokąd macki organizacji sięgały. 
Stwierdzono, że pod pokrywką legalnej organi- 
zacji „Białoruskiej Gromady“, za jaką kryli się 
„hurtkowie*, prowadzono 'szeroko 'rozgalęzioną 
akcję antypaństwowąa i szpiegowską na rzecz 
i za pieniądze sąsiedniego moearstwa. Rewizje 
i awesztowania przedsięwzięte jednocześnie w róż- 
nych” miejseowościach. dały wyniki obciążająca 
szereg osobistości ze świata politycznego i urzęd- 
niczego. Między innymi zostali aresztowani 
$ posłowie białoruscy: Taraszkiewicz, - Rak-Mi- 
chajłowski i Wołoszyn, którzy stali na czele tej 
niecnej organizacji — Afera szpiegowska zro- 
biła w Warszawie duże wrażenie, wobec czego 
należy oczekiwać, że Sejm nie skorzysta z6 swe- 
go prawa domagania się od sądu wypuszezenia 
aresztowanych posłów na wolność. Za; czyny swa 


będa zapewne odpowiadać, pozostając do czasu 


w aresztach: Aresztowanych a zamieszanych 
w aferę jest dotychczas ponad 150 osób. 

Wedle ostatnich - wiadomości aresztowano 
czwartego posła, tj. Hołowacza. W związku z afe- 
rą krążą po Warszawie wieści, że poseł Miotła 
i poseł komunistyczny Prystun» uciekli zagra- 
nico, Wzbuszenie przeciw „hmtkom'* jest tak sil- 
ne, że we Wilnie wojeweds Raczkiewicz wydał 
do lndności odezwe. nawołującą ją do zachowa- 
nia spokoju. z” 


Połęga Angiji w Azji zagrożona. 

Anglja swoją światową potęgę zawdzięczą 
oibrzymim kotonjom zamorskim, rozrzuconym po 
wszystkich częściach świata, Kolonje te stanowią 
podstawę handlu, który jest źródłem jej nieprze- 
bramych bogactw i siły gospodarczej. Cała też 
polityka angielska do tego zmierza, aby utrzy- 
mać kolonje pod swoją władzą. Przychodzi jej 
to jednak coraz trudniej. Obce bowiem narody, 
dawniej nisko stojące, czy to pod względem kul- 
turalnym, czy toż co do uświadomienia politycz- 
nego; z biegiem czasu wyrabiają. się, umacniają 
i oświecają. skutkiem czego dążą do wolności 
i niezawisłości politycznej, > Sy 

Tak się obecnie sprawa przedstawia w Chi- 
nach. Wprawdzie ten kraj obecnie znajduje się 
w ogniu strasznej wojny domowej, jednak w tem 
potężnem zbiorowisku. liczącem 400 miljonów 
ludzi myśl wyzwolenia się z pod wpływów 
obcych. osobliwie angielskich, zyskuje coraz 
więcej zwolenników, Ferment ten podsycają głó- 
wnie bolszewiey. bo tym najwięcej zależy na. osła. 
bieniu Anglji. Dzięki ich pomocy, armia tych ge 
nerałów chińskich, którzy walczą z Anglją, wy- 
piera Anglików z kolonji przez nich dotąd zaj- 


„Wy“. 


éi n 
„iy 7 czy. 
Po miastach weszło w zwyczaj, że dzieci mówią 
rodzicom swoim ty: „Mamusiu, daji“ — „Tatusiu, 
powiedz!“ — jak równy równemu, jak kolega ko- 
lsdze. Dawniej mówiły: „Niech mamusia — proszą 
mamusi, tatusia", a jeszcze dawniej: „Pani matko, 
Panie ojcze“. A oto dochodzą wieści, że i na wsi 


zamiast staropolskiegu „Wy, ojcze”, „Wy,” matko“ 
zaczynają również mówić „ty”. — Jakże tc właściwie 
być powinno? Czy mają rację dzieci, ćo te nowinki 
że szkół miejskich zapewne przyńoszą,: lub też ta 
matka, ten ojciec, których to uraża, boli? 

— „Iy“ czy „wy“? — to taka mała różuiea, 
taki drobiazg! Czy warto o tem mówić? __ Był taki 
twyczaj stary, dziś jest zwyczaj nowy i bastal 
Zwyczaje się zmieniają, wiadomo! - 

Drobiazg? może nie taki jak się zdaje. Są rzeczy 
drobne niby, a ważne. Gdy w pończosze pęknie ci 
oczko, to drobiazg także. Jedno oczko! Co może 
być drobniejszego? A jednak staranna gosposia czem- 


prędzej je umocuje, bo wie, że za tem pójdzie dru- 


gia, trzecie, zrobi się duża dziura, a gdy jej nie na- 
prawi cała pończocha na nic będzie. A zaczęło się 
to nd jednego oczka! i 

Tak i z różnemi dobremi zwyczajami, z obycza- 
jem. Każdy coś oznacza, z czegoś powstał. Zwyczaj 
mówienia „wy“ starszym Oznacza szacunek, posza- 
nowanie. Czy widział kto, żeby parobek mówił go- 


«LUD KATOLICKI“ Nr. 4 


mowiiych, P posiadania Anglji coraz bardziej 
się kurczy, nie mówięe już o AE = ich handel 
eadkiem upada. 

Jeżeli Anglja w Chinach przegra, niezawod: 
nie ta przegrana odbije się fatalnie na jej naj- 
większej kolonji światowej w Azji, a mianowicie 
na lIndjach, wiecznie niespokojnych i wieczni 
teskni ących za wyzwoleniem się z pod panowa- 
nia angielskiego. = 

Anglja ponosi tu na sobie skutki swej nie- 
ludzkiej polityki względem Polski, Wszyscy pa- 
miętają dobrze tę chwilę, gdy zagrożeni przez 
bolszewików w roku 1920 zwróciliśmy się o po- 
moc do Angiji. Zamiast pomocy przeciwko wspól- 
nemu wrogowi, przedstawiciel Polski na konfe- 
rencji w Spaa usłyszał od przedstawiciela Angijt 
brutalną i upokarzającą odmowę. A był to czas, 
gdy bolszewików Europa mogła zgnieść, gdyby. 
Anglja i inne państwa do tego pomogły. Niechóć 
Anglji sprawia, że bolszewicy zostali i z „wdzię- 
ozności* pracują teraz z największom wysileniemy 
i jak dotąd, skutecznie, nad ruiną Anglji w Chi- 
nach, Tndjach i inaych krajach olbrzymiej Azji. 


: Wojna w Ameryce? 


Wieści, jakie od kilku tygodni przychodzą 
z Ameryki, e na to, że pomiedzy najpo- 
tężniejszem mocarstwem świata, Stanami Zjeda 
noczonemi A. P, a na południe od nich położo- 
nym Meksykiom. wybuchnie waina. Głównym 
TE E 


spodarzowi: „ty“? Gdy gompodarz powie parobkowi 
„ty”, to w porządku, ale gdyby parobek tak się dq 
gospodarza odozwał, powiedzianoby, że nie nauczoż 
ny, że nie ma dobrze w głowie, lub że sobie pod- 
chmieliŁ Tak i terminator mówi majstrowi: „panid 
majstrze” i uczeń nauczycielowi: „panie nauczycielu”, 
Z jakiejże więc przyczyny ma parobek dla gospoda- 
rza, uczeń dla nauczyciela większy mieć szacunały 
niż dziecko rodzone dla rodziców weich? 

U:zanowanie! Piękna to rzecz! Jakże serce rośnią 
dumą i radością, jaka otucha-w serce wstępuje nam, 
ludziom z miasta, gdy widzimy nieraz na ulicy, że 
elegancka panienka, urzędniczka może, lub elegancki 
pan całuje w rękę -tarszą wiejską kobietę: matke 
zapewne, czy ciotkę! Serce rośnie dumą, bo mówi 
sobie człowiek: — Ot, jakiż to nasz rodzinny piękny 
obyczaj. jakie to na wsi prawdziwe dobre wycho- 
wanie, ład chrześcijańskiej rodziny, jaka „kuliura!*, 
boć tu „kultura“, o której teraz tyle mówią, to wła: 
ściwie nie innego, jak chrześcijńsk i obyczaj: wzam 
jemna miłość i uprzejmość wedle porządku prawa 
bożego. Boć i tu had, porządek być musi. Mówi Mic- 
kiewicz nasz 

atar wszystkim należy, lecz kazda, inna; 

„Trzeba długo się uczyć, ażeby nie zbłądzić 

„l każdemu powinią uczciwość wyrządzić!” 

A dlłaczegóż widok szacunku dla rodziców -napeł- 
nia serce otuchą dobrej przyszłości? Bo myślimy, 
sobie: Jeśli chata polska, z których w większej swej 
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powodem zatargu, który coraz bardziej się za- 
ostrzą, są tereny naftowe w Meksyku, oraz sta- 
mowcze dążenie Stanów Zjednoczonych do abso- 
łuinego zabezpieczenia sobie. bezniecznego prze- 
jazdu dla fioty z Oceanu Atlantyckiego na Ocean 
„Spokojny i odwrotnie przez kanał panamski 
a przyszły kanał nikarguański. Kanały te bo- 
wism przęekopane w miejscu najwęższem między 
„Ameryką północną a południową, stanowią naj- 
krótszą drogę morską, dla floty Stanów Zjed- 
moczonych, która ma w razie wojny bronić Ame- 
rykę przed Japonją na Oceanie Spokojnym, lub 
przed Europą na Atlantyku. Znów tereny naito- 
we dlatego są ważne, bo bez nafty, benzyny 
3 mnych produktów ropnych niemożliwem jest 
dziś wojnę prowadzić i wygrać. 

Gdy więc Meksyk, obecnie piześladujący ka 
tolików w sposób okrutny przez uśmiercanie ka- 
planów i biskupów, wyrywanie języków tym, 
którzy się do katolicyzmu przyznają, postanowił 
Sgraniczyć prawa miljonerów Stanów Zjednoczo- 
nych do zakupionych przez nich terenów nafto- 
wych, Stany Zjednoczone zaczęły się wtrącać 
W sprawy wewnętrzne Nikaragui i Meksyku. Spo- 
sobność do tego dały im zamieszki i mordy po- 
lityczne w tych republikach i szukanie przez nie 
porozumienia z bolszewikami i innymi nieprzyja- 
miółmi Stanów Zjednoczonych. W szczególności 
pobudziła Stany Zjednoczone do energicznego 
wystąpienia wiadomość o zawarciu ścisłego przy- 
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mierzą z Japonją, najpotężniejszym współzawod- 
nikiem Stanów Zjednoczonych, = 

Parcie Stanów Zjednoczonych w kierunku za- 
gamięcia pod swój przemożny wpływ możliwie 
całego kontynentu amerykańskiego ma jeszcze 
inną przyczynę, oprócz obrony przed Japonią. 
Skutkiem upadku Europy, stan gospodarczy 
i rozwój przemysłowy Stanów Zjednoczonych 
doszedł do takiego kwitnącego stanu i kolosal- 
nego rozwoju, że obecny obszar, jaki one zaj. 
mują, chociaż jest ogromny, już im nie wystar- 
cza. Rozszerzenie więc podstawy terytorjalnej na- 
rzucą się im jako konieczność. 

Jakie formy przybierze w przyszłości zatarę 
stanów Zjednoczonych z Meksykiem i jak się 
potoczą wypadki na wypadek wojny, przewi- 
dzieć się to na razie nie da. Gdyby chodziło 
tylko o sam Meksyk, oczywiście wynik wojny 
państwa 13-miljonowego i do tego ubogiego 
i osłabionego rozterkami wewnętrznemi z kolo- 
sem Stanów Zjednoczonych nie ulegałby wątpli- 
wości. Wobee tego jednak, że po stronie Meksy- 
ku może stanąć Ameryka południowa, która nie 
życzy sobie przewagi Stanów Zjednoczonych, że 
następnie potężna Japonja niezawodnie nie ze- 
chce pozostać neutralną : zatarg z Meksykiem 
stwarza w tych warunkach możliwość olbłrzy- 
miej wojny. Meksyk może tu odegrać taką rolę, 
jaką odegrała Serbja przy „wybuchu ` ostatniej 
wojny światowej w Europie. i 


ezęści ojczyzna nasza zbudowana, jeśli rodzina wiej- 
ska, z której większość narodu rośnie, taką jest 
szkołą uszanowania dla władzy, ładu i porządku, toć 


można ufać w ład i porządek w narodzie całym. 


Jeśli zachowują tak przykazanie: „Czeij ojca j matkę 
swoją” i inne zapewne zachować potrafią, a wtedy 
„bezpieczna nasza przyszłość, = 
Jeśli uszanowanie chwieje się na świecie, winni 
są temu ci nieszczęśni apostołowie buntu, burzyciele 
Szacunku ludzi jednych dla drugich, szacunku dla 
Prawa 1-dla tych. co prawo sobą przedstawiają, dla 
Kościoła i przedstawicieli iego: księży. Tembardziej 
więć my o wszystko, co szacunek ten wyraża, dbać 
"mnsimy, Nie ży ojeze, nie ty matko prawo szacunku 
dla todziców dałeś, nie od ciebie ono zależy — nie 
Wolno ci go znieść, zmienić, wyrzec się go, bo prawo 
szacunku dła władzy jest jedno z najważniejszych, 
A władza redzicielska to pierwsza władza, z którą 
się dziecko poznaje. 
„ , OJ nie drobiazg to „wyć czy „ty“ względem ro- 
dziców, : względem starszych. a 
„ Pamiętam dobrze, jak takie słówko zniszczyło 
potężną armję. -której ani armaty niemieckie. ani 
gazy trujące nie dały rady. W roku-1916 stała ar- 
ma rosyjska, olbrzymia. szykując się runąć znów 
Ma kraj nasz. Byłam wtedy w Kijowie; serce mi 
$£ierpło — wiedziałam przecie eo zrobią, gdy się roz- 
"gospodarują, znałam icb gospodarkę w ziemiach 
dawniej zabranych.' 


_Aliści dochodzą głuche wieści, że żołnierz bić się 
nie chce, broń rzuca i do domów ucieka. Potem na 
„własne oczy to widziałam: pole jak zajrzeć, ruszało 
się wprost, pokryte mrowiem uciekających żołnierzy, 
żadna siła ludzka powstrzymaćby ich nie mogła. 

Chwała Bogu, że nie, } 4 

Ale gdyby tak nasze wojsko się rozsypało, gdyty 
pękł ten mur z dzielnych ramion, a dzielniejszych 
jeszcze Serc, broniących kraj od nieprzyjaciela? — 
Nauczeniśmy już chyba z serca śpiewać: „Ód po- 
wietrza, głodu ognia i wojny zachowaj nas Panie!*, 
bo wiemy, co to znaczy, à s i 

A od czego się to zaczęło? Oto poprostu wyszedł 
w Rosji rozkaz, że odtąd już żołnierz będzie mówił 
oficerowi poprostu „towarzyszu“ i nie będzie mu sa- 
Tutował. Od tego się zaczęto, to było pierwsze oczko, 
które pękło, potem pękło drugie i trzecie — poszła 
dyscyplima, poszło uszanowanie, poszła więc władza. 
Pękły wiązania, armja się rozlazła — armji już nić 
było, tylko niesforma kupa ludzi, hałastra. Armja 
poszła w rozsypkę. 

Na uszanowaniu starszych opiera się- władzą, 
a władza to wiązanie wszystkiego: wiązanie rodziny, 
wiązauie państwa — gdy wiązanie pęknie, wszystko 
pójdzie w. rozsypkę: i rodzina, państwo i wiara, 
.  Pilmijmyż więc pierwszego oczka uszanowania 
dla rodziców. Nie dajmy do siebie mówić dzieciom 
sty“ lecz „wyć, Bia © 734484 Zaleska. 
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z bieżącej chwili. 


Pizyd kilku dnianmu diyini od jeduego go 


spodarzą z powiatu tarnowskiego list, zaczynający 
się od słów: = 


„„Wielmożny Panie Prezesie! 


Dawno do Pana uie pisałem, bo tak mi scho- * 


dzio, ale się mi bez Pańskiego pisma przykrzy, 

chociaż ja do Pana nie napiszę, to niech Pan do 

mnie częściej napisze”, ~“ zę 

Listem tym ucieszyłem się bardzu i zaraz temu 
gospodarzowi odpisałem, udzielając żądanych rad 
i wskazówek. List ten pocieszył mnie, że chociaż na 


Sejm i posłów ze wszystkich stron rzucają kamienia- ” 


mi i chcą ich powagę obniżyć, te są jeszcze dobrzy 

ludzie, co niejednemu posłowi ufają i chcieliby być 
z nim w ciągłym kontakcie. 

Co do mnie. to trzymam się tego, że na każdy 

` ust udających się do mnie o radę i pomoc albo zaraz, 


albo po załatwieniu sprawy odpisuję, bo wiem e tem 


dobrze, że sprawa nieraz drobna, ale dla niejednego 
biednego lub uciśnionego jest bardzo ważną i stano- 
wi dlań kwestję bytu, jak np, wymiar niosłusznego 
podatku, za wysokiej opiaty asekuracyjnej od ognia, 
sprawa przyznania zasiłku za zmarłego na wojnie 
męża, względnie ojca dla wdowy i dzieci, 

, Dotąd praktykowałem w ten sposób, że obok pra 
cy w Sejmie załatwiałem na prośbę stron także 
takie drobne sprawy i bolączki, pukałem do władz 
6 przyspieszenie załatwienia, o sprostowanie pomy- 
łek, o złagodzenie zbyt surowych zarządzeń i naka- 
zów władz, a czynilem to zupełnie bezinteresownie 
udającym się do mnie bez różnicy przynaleźności 
partyjnej, o ile tch żądanie była uzasądniene, 

Nagrodą za trudy było dla mnie przeświadczenie, 
żem spełnił dobry uczynek i niejedną łzę otazł © 
Trafiło się także nieraz, że ludzie byli za wy- 
rządzoną im przysługę wdzięczni, dziękowali mi pu- 
blicznie na wiecach, albo napfsźli kilka słów podzię- 
kowania, które da dalszej: pracy „zachęcały, 


Naprawcie krzywdę! 
Osiek, koło Żmigrodu. 
W miasteczku naszem odbyły sią obecnie wybory 
nowej Rady i naczelnika gminy, którym został już 
raz wybrany r. Jan Kraczon, Nowej Radzie życzę 


Z końcem tamiego roku dostaiem od pewnego 
gospodarza, nie należącego do naszej partji, takie 
podziękowanie, zakończone słowy: „nasi ludzie Pany 
ufają, boś im Pan dużo zrobił dobrego“, Lok 

' Dotychczas dało sę wicie u władz zdziałać, ba 
władze postępowały po obywatelsku i wolały w krót 
kiej drodze coś zrobić, coś poprawić, niż czekać na 
interpelacje poselskie, powodująca dla nich uciąże 
liwe i czas zabierające pisaniny, tłumaczenia sią 
i usprawiedliwienia. Ale terażniejsza Rada Ministrówy 
złożona przeważnie z lekarzy, inżynierów i oficerów; 
czująca. niechęć dọ wszystkiego, co się dotąd dziad 
ło i encąca wszystko zmienić wedle swego widzi< 
misię, zakazała urzędom i władzom odpowiadać na, 
interwencje posłów w sprawach prywatnych ich wye 
borców i wogóle ludności, chyba że poseł wniesig 
w danej sprawie w Sejmie interpelację. 

- Ponieważ zaś na odpowiedź odnośnego Minister< 
stwa na interpelację trzeba długie miesiące czekać, 
a często nawet żadnej nie otrzymuje się odpowie< 
dzi, musimy przyjść do wniosku, że i na tem polu 
obecny Rząd, lekceważący Sejm i w tej dziedzinie 
chciałby nie dopuścić do interwencji posłów i roza 
luźnić stosunek posłów z wyborcami i ludnością. 
"= Nie mogąc, z braku czasu, każdemu z mych 
przyjaciół politycznych, którzy odemnie pomocy żą< 
dali, w specjalnych listach tego wyjaśnić że wspo” 
mnisna uchwała Rady Ministrów uniemożliwi mł 
w bardzo wielu wypadkach przyjście im z pomocą 
w tych ciężkich czasach, czynię to w tym artykule, 
prosząc o przyjęcie tego wyjaśnienia do wiadomości, 
Przytem dodaję że byłoby wielce ` chwalebnem, 
gdyby ten, czy inny Rząd przyspieszył załatwienie 
różnych pilnych i ludność obchodzących spraw. Jeślą 
tego jednak nie potrafiłby, a przytem przedstawicieli 
tej ludnosci nie depuszczałby do wglądu w tok zaw 
łatwiania tych spraw, wywolałby. jeszcze większe nioa 
zadowolenie obywateli. 

Dr Antoni Matakiewicz, poseł. 


Szczęść Boże do pracy, której jest aż nadto. Poprzed: 


- nia Rada smutno się zapisała w pamięci pewnej Czę 


ści gminy, a to z powodu, że wykreśliła z majątku 
gminnego kilkunastu obywateli, motywując to uchwa» 
łę tem, że przybyli do gminy później í niektórzy 34 
na byłym obszarze dworskim. 

„Wydając tę uchwałę zabroniła im tem samom 
pasienia bydła na pastwisku grainnem, brania glinyj 
z t. zw. kamieńca, wkupienia się do majątku gmin- 
neg0, pobierania drzewa (olszyny) z lasu gminnego 
czego ci od lat używali. | 

~ Smutne to i BEE, albowiem pidis ci prawig 
od lat 80 pracowali dia tej gminy, podczas wojny 
dali daninę zdrowia i krwi na równi z innymi, dzieci 
ich zżyły się z dziećmi dawniej zamieszkały ch, pra- 


„Cując dla gminy czy to w straży pożarnej, czy w in= 


nych organizacjach, Pocóż dziś ten rozdział? Pocóż 


Nr. 4 
Blanie klasuwej nienawiści? Oy u0żo dlaweju, Ze OM 
są biegdniejsi?* Chi 

W innych miejscowościacn ludzie „ilą się nad 
zmniejszeniem nędzy, tworząc różne humanitarne 
organizację, a radni miasteczka Osieka postępkiem 
pówyższym pragną ją jeszcze powiększyć. 
4. W starej Radzie niestety nikt ich nie bronił, Li- 
p cj RP an > Toa e poza 7 
czyli ra poparcie ks. Kanóbiga, który też był w Ra- 
dzie, lecz co może zrobić jednostka. Liczyfi dużo ża 
[poprzedniego wójta, który gorąco tę sprawe popie- 
wał, jednak z czasem i on uległ pod naciskiem samo- 
dubnej Rady. Rada składająca się z ludzi majętniej- 
szych nie czuła tego, że i dzieci, które mają bied- 
niejszych rodziców. też wołają chleba. 
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code Sig = 


Leoz stało SIę; stara maua UUCSZiŁ, Jost NOWaw 
I do niej zwracam się z prośbą o usunięcie tego zła 
które można załatwić jedną uchwałą Rady. Gmina, 
mając do dyspozycji t. zw. dębinę, kamieńce, może 
wydzielić należne działki, np, pod „kątami, ` 
Sprawę powyższą kładę niejako na sumienk no- 
wej Rady i proszę naczelnika gminy Jana Kraczonia, 
zastępców p. M. Relikowskiego i p. W. Barańskiego, 
taz radnych p. dyrsktora W. Reymana, p. W. Pa- 


Mehna (UMY jego wącrykański demokratyzm) 
Ea Um pa > 


a da Paluchniaka 6 popatcie na posiedzeniu Rady, 
omianej i załatwienie tej tak piekącej sprawy: = =~ 


Urodzony w Osieku, ale „Obey“. ` 


Stesunki w Małepolsce wschodniej. 


Z wielką zawsze radością czytam każdy artykuł 
w gazecia, nawołujący łudność polską do emigracji 
za San, na wschodnie rubieże Polski. Pracując na 
na parafji, w diecezji kresowej, zdaję sobřo aż nadto 
Aiazo sprawę z konieczności popierania tego rodzaju 
kmigracji. Od emigracji bowiem zależeć Lędzie, cry 
iten wielki szmat ziemi, o który tak obficie przełe: 
twaiiśmy krów w 10918 roku, złączy się na zawsze 
P aa ZE jk panujące w tej części 
ojczyzny, wskazują, że do tego droga dus a 
asap ja, ego drog yć dług 
,_ Kraj ten w większości zatsieszkuje lud ruski, 
jmaogół dosyć llobry i spokojny, przywiązany silnie 
do wiary, a raczej do cerkwi, gdyż pod względem 
mświadomienia religijnego stoi bardzo nisko, Stąd też 


powstało przysłowia o Rusinach, że u nich „modli- , 


jtwa w pokłonach, a nabożeństwo we dzwonach", 
(Gdyby zaś chodziło o ich stosunek do Polaków, to 
mależy to stwierdzić, że lud ruski, jako taki, nie 
Żywi żadnej jakiejś głębszej nienawiści do narodo- 
mości polskiej. Lecz niestety, lud ten coraz więcej 
miega wpływom agitacji ukraińców, którzy za, wszel- 
ką ceną wpajają w niego nienawiść do Polski, do 
suzędów, do szkoły, słowem do wszystkiego co pol- 
skie. Agitacja tego rodzaju zatacza coraz szersze 
"y a terenem jej pracy to często cerkiew, szkoła 
ama proświty (czytelnie), sicze (straż ogniowa), 
Eh ruskie. Gdyby nie było agitacji, to stosunki 
Suzy dba narodowościami byłyby jak najlepsze. 
y Obserwując, co Się tu dzieje, należy stwierdzić, 
e niestey cerkiew stała się dzisiaj terenem agitacyj- 
mym 1 to powiedzieć można, że głównym; *%o nio 
wszędzie są sklepy ruskie, szkoły ruskie, czytelnie 
tuskie (na wsiach niema), a cerkwie są wszędzie. 
Przed wojną cerkiew dla wpływów ukraińskich była 
joajętną, albo nawet i wrogą; przecież większość 
k uchowieństwa była moskalofilską i sympatyzowała 
k wpływami rosyjskiemi, Dzisiaj ksiądz ruski-moska- 
ofi to poprostu unika : 
[dłej wiosce, Wyższe stanowiska, jak np. kanonje 
å urzędy dziekańskie, poobsadzano już zwolennikami 
ruchu narodowościowego. Zdarzają się wobec tego 
Aekie anomalje, że dziekanami zostają kikkunasto- 


detai kaplani, z pominięciem starszych, oczywiście 


t, spotykany gdzieś na zapa- 


„moskalofiłów*, Między młodymi księżmi nie spot: 
kałem ani jadnego starorusiua i wątpię, czy go spot 
kam. Z czasów stućjów teologicznych we Lwświe 
pamiętam dobrze odpowiedź jednego ruskiego klery- 
ka, na zapytanie, czemu nie stykają się z nami: „My 
musimy liczyć się z naszem społeczeństwem" m~ 
brzmiała odpowiedź. A tem spoieczeństwem to inteli< 
gencja ruska, która boi się nawet zetkmęcia i roz- 
mowy kleryka ruskiego z polskim, choóby to byl 
i kolega szkolny. Wielu z tych młodych księży brało 
czynny udział w walkach bratobójczych w 1918 roku, 
wiz keż nie dziwaego, że cerkiew staje się narzę- 
dziem į terenem + pływów ukraińskich. `` i 
W miejscu, gdzie taki „ukrainiec” otrzyma pa- 
rafją, t> rzecz pewna, że o współżyciu z plębemją 
polską niema co myśleć. Ksiądz taki i w rozmo- 
wach, a z reguły w pismach urzędowych posługuje 
się językiem ruskim, przez co sprawia nieraz kłopot 
z odczytaniem dla polskiego księdza, który pochodzi, 
jak to bardzo często bywa, „z mazurów* i po rusku 
nie nie rozumie, Nawet grzeczność wymaga, aby mô- 
wić de drugiego zrozumiałym przez niego językiem! 
Szczere współżycie plebanji polskiej z ruską należy, 
do rzadkości, a w większości wypadków jedna i dru- 
ga strona zachowuje się z rezerwą; niema walki 
i utrzymuje sią jakie takie stosunki towarzyskie, ale 
prawdziwej zgody niema. Jakie zaś : usposobienie 
mają sfery duchowne dla Polski, świadezą różne 
zatargi i kary z władzami administracyjnemi ` „> 
„Pewien urzędnik asekuracyjny skarżył się, -Ža 
w danej wsi ksiądz ruski na ambonie, pod grozą 
piekła zakazywał chłopom płacenia asekuracji pań- 
stwowej, Wykazy dzieci do szkół jeszcze dzisiaj pie 
szą ruscy księża po rusku, tak, jakby każdy nauczy- 
ciel musiał umieć czytać po rusku, A były i takie 
wypadki, żę na Świadectwie szkolnem była wpisaną 
nota po rusku przez księdza ruskiego. A jeden to 
postypił sobie wprost dowcipnie; kiedy kierownik 
szkoły oświadezył . że w katalogu klasyfikacyjnym 
nie wołno pisać inaczej, jak tylko po polsku (języ- 
kiem urzędowym), ów nie mogąc pisać po rusku, 
a nie chcąc znów pisać po polsku, pisał noty. cyframi 
arabskiemi! Fakt! Wszelkie nabożeństwa państwowa 
w cerkwiach, o ile są, tę doszły do skutku dzięki 
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€zujucnu Óku policji! To chyba wystarczy dla po- 
anata »ąduw wśród sfer duchowieństwa unickiego, 

Drugą po Serkwi placówką ukraińców to „pro- 
świty" czytelnie, a powstaje ich coraz więcej i wy- 
kazują pewną żywotność. Co chwila to jakieś przed- 
stawienie, odczyty, zebrania. Wprawdzie - owoce tych 
wielkich wysiłków małe, bo mimo wszystko lud ruski 


nie idzie za tym prądem. Wszelkie sabotaże, wszelka ' 


akcja wroga skierowana przeciw państwu naszemu 
i narcedowości polskiej, pochodzi włąśnie z proświt. 
Proświiy te pracują tak intenzywnie, ponieważ mają 
wielką pomoce ze strony nauczy cilestwa ruskiego, 
które do pracy pozaszkolnej rwie się i nie żaluje 
czasu. ani groszą į zawstydza nasze nauczycielstwo 
polskie, kióre na ogół śpi i poza szkołą nie nie 
pracuje, ani w stowarzyszeniach młodzieży, ami ka- 
sach Stefczyka. ani Kólkach Rolniczych, a ma prze- 


cież ładne pole do pracy. Praca w tego rodzaju in- 


styiucjach należy do duchowieństwa, które jednak 
nie cofa się przed pracą, chociaż obciążone jest obo- 
wiązkami duszpasterskiemi, 

Aczkolwiek chłop ruski podjudzanym jest, to jed- 
uak ma on jeszcze swój zdrowy sąd 0 rzeczach. 
Oswaja się powoli „ istnieniem państwa polskiego, 
nie wierzy w Ukrainę, o której przed kilkudziesięciu 
laty nikt nie słyszał, na agitację ukraińską zaczyna 
patrzeć podejrziwie i nie ufa jej za wiele. Wie, że 
to wszystko mrzonki i urojenia. Polska łatwo zdobę- 
dzie zaufanie Rusinów, byleby tylko przyszła im 
z pomocą materjalną i nie pozwoliła wyrządzać żad- 
nych krzywd i represyj. Wielkie pole do pracy ce- 
lem pozyskania Rusinów ma nasze duchowieństwa, 
do którego Rusini odnoszą się ż pełnym szacunkiem 
i być może, że przyczyną tego jest zarówno i wy- 
kształcenie, jak i celibat. Jeżeli duchowni nasi będą 
gorliwymi we wszystkich obowiązkach  duszpaster- 


skich (na ambonie, w konfesjonale, w szkole), to 


Rusini, którzy bardzo często pozbawieni są dobrej, 


Takie pytanie nasuwa się czytelnikowi, czyta; 
jącemu artykuł „„Piasta" z dnia 2 stycznia b. T. 
p. È „Uchwały Arcybiskupów polskich potępiają 
katolicko-ludowy „Lud katolicki“, Czy jest kto- 
kolwiek w Polsce oczywiście poza Kobierzynem, 
*"Tworkami (znane zakłady dla warjatów), no 
i jak się obecnie okazuje, redakcją „Piasta“, kto- 
by w komunikacie Księży Biskupów z dnia 1-go 
grudnia z, r. wyczytał choćby najlżejszą „naganę 
dla katolicko- ludowych, lub jakikolwiek. przy- 
tyk?! W całej prasie polskiej z niczem podobnem 
nie spotkaliśmy się. Dopiero „Piast“, eierpiący 
na obłęd od upadłu Witosa, do tego widocznie 
pod dobra datą sylwestrową, na, coś podobnego 
sie zdobył! 

W tym samym artykule „Piast* kłamie dalej, 
że ks. Dr Czuł i reszta naszych posłów głosowali 
za b. ministrem Sujkowskim, Jest to już | całkiem 
erdvnarne kłamstwo bo. iak wiadomo. bezno- 


Obied czy przewrótnoćć? 


ojcowskiej opieki kapłańskiej, będą gamąć się do 
kościoła i przechodzić dobrowolnie na polskie. Tą 
drogą możemy wiele zrobić. 

Polska prędzej czy później pozyska wszystkich 
Rusinów i będą się od nas różnili li tylko obrząd- 
kiem, a nie mową, jak obecnie. Zwyciężyć musi kul- 
tura wyższa, a tą newątpliwie wyższość ma kultu: u 
polska (o ruskiej niema co mówić). Jedynie tę knl- 
turę polską musimy wlać w nasze spoieczeństwo 
tutejsze, jedynie anusimy lud nasz mówiący języ- 
kiem ruskim (jako chłopskim!) przyzwyczaić do uży- 
wania języka ojczystego. Znajomość języka polskie- 
go podirzymuje sam Kościół, ale dziś ma to sama 
zadanie i szkoła, a rzeczą narodu całego jest do- 
pilnować, aby szkoia sumiennie zadanie swe wypcł- 
nita. Dzieci ze szkoły muszą to wynieść, że obowiąz- 
kiem ich jako Polaków. mówić zawsze i wszędzie po 
polsku. Ponieważ w tych stronach żywioł polski 
słaby, należy więc za wszelką cenę wzmocnić go, 
czy to przez przysyłanie urzędników Polaków, czy, 
przez imigrację ludności wiejskiej, Dwory są pol- 
skie, więc słuszność wymaga, aby ziemia polska do- 
stała się w ręce polskie. Nie chcemy odbierać ziemi 
braciom Rusinom, ale to. to od wieków było pol- 
skie, co bronili nasi pradziadowie, tego nie wolno. 
nam z polskich rąk wypuszczać, bo to jest zbrodnia 
i mord narodu! Ponieważ wielkie zadanie wypenia 
Kościół, przeto cały naród powinien przyczyniać się, 
aby tych kościołów (twierdz polskości) było jak naj- 
więcej na. kresach (a brakuje bardzo wiele), wresz- 
cie aby ilość duchowieństwa wzrastała. Niestety dzi-, 
siaj w seminarjum lwowskiem święcą bardzo mało, 
przez trzy lata z rzędu około 29-tu księży, a dwa 
razy więcej umarżo. Potrzebni są urzędnicy, nauczy- 
ciele, ale stokroć SONOWCNANĄ ką księża, -> 


ks. Fil Koman. 


średnio chodziło w owem głosowaniu o budżet, 
a nie o ministrów, a nadto ke, Dr Czuj obecny; 
wówczas w Krakowie na zebraniu, wcale udziału, 
w głosowaniu nie brał, Sprawa była kilkakrotnie. 
wyjaśniena, a mimo to zakuta pała redaktora, 
„Piasta“ tego nie zrozumiała. (Naprawdę traci sig, 
wszelki szacunek dla tego rodzaju ludzi!). 
'.Na zakończenie dla lepszego wyjaśnienia 
„Piastowi”, jak wyglada jego logika, podaję 
następujące rozumowanie: 

Piłsudski powiedział, że „„Piastowey* są, szuja 
i złodzieje. Na to „Piast“ tak zareagował, że Po. 
zamachu majowym głosował za Piłsudskim, jako, 
kandydatem na prezydenta państwa, wyrażając, 
w ten sposób zaufanie do jego osoby i przekonań. 
W ten sposób „Piast“ ostatecznie „przyjął z uma- 

niem do wiadomości, że składa się z szuji i zło- 

dziojił.. Oto masz własną logikę redaktorze „Piar, 
sta”, Wystarczy. co?1 Inteligent ludowy. 
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* Trzecia niedziela- po- Trzech królach. 


Najważniejsza czynnością w każdą miedzieię jest. 


„wysłuchanie Mszy ów. Dzisiejsza. Mszą św. zaczyna się 
„od słów Psalmu 96: „Dajcie pakłon Bogu, Jest to 
„przecież naszym obowiązkiem Bogu się kłaniać, jako 
maszemu=Panu. Serce chrześcijanina katolika raduje 
się, gdy Pan Bóg odbiera należną cześć: „Pan królu- 
je“! „Niech się raduje ziemia: niech się weselą wyspy. 


zmnogieć. Chwała Ojcu i Synowi i Duchowi Świętemui: 
My wiemy, ` Żejesteśmy słabi i ułomni, że trzeba 
mam pomocy i obrony. Toteż na początku Mszy św. 


Kościół przez usta kapłana taką zanosi modlitwę du 
Boga: „Wszechmogący, 
słabość naszą: a dla obrony naszej podnieś prawicę 
„Majestatu Twego. Przez Pana naszego Jezusa Chry- 
stusa*, Widzicie, że modlitwy trzeba zanosić do Bo- 
£a przez zasługi Pana naszego Jezusa Chrystusa. Ża- 
fina modlitwa nie będzie należytą, jeśli się tylko na 
swej słabości opieramy. Modlitwę musimy popierać 
BĘ gami Jezusą Chrystusa. mówiąc niejako: „Boże. 
imegodniśmy się dobrze modlić, ani Ci dziękować, ani 
I przepraszać, ani o nowe łaski prosić, ale wajrzyj 
La zasługi Syna Twego a Pana naszego Jezusa Chry- 
stwa i przyjmij naszą modlitwe“. Modlitwa z takiem 
usposobieniem zamoszona do Boga, będzie dobrze 
wrzyjętą. ny 

W. dzisiejszej Lekcji daje nam przepiękne wska- 


zówki ów. Paweł, Apostoł narodów, w swoim liście ` 


do Rzymian (rozdz. 12). Powiada tak: „Bracia! Za 
mądrych Sami siebie nie miejcie“, Kto się sam uważa 
;za mądrego, jest głupi, bo się sam przecenia. Rozum 
ludzki jest skłonny do biądzenia. Sam rozum nie wy- 
starczy, żeby dobrze żyć i do mieba się dostać. Rozu- 
Mowi potrzeba wyższego oświecenia, trzeba mu pou- 
«enia odj Boga, Dopiero rozum oświecony wiarą mo- 
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wieczny Boże, wejrzyj na: 
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że nas uchronić od pomyłek i błędów. Pytaj się pier- 
wej, co Pan Bóg o tem sądzi, a dopiero potom decy 
duj się na czyn. s 

I dalej mówi św. Pawel. „Nikomu złem za złe nie 
oddawajcieć, Tego samego uczy Pan Jezus. Choć 
miał tylu wrogów, to mie mścił się na mich, ale sią 
modlił, by ich Bóg oświecił i na dobrą drogę sprowa- 
dzi. My też winniśmy przebaczać bliźnim i złem za 
złe im nie płacić. „A co dobre, starajcie się uczynić 
nie tylko przed Bogiem, ale i przed wszystkimi ludź- 
mi“, To znaczy, że wiary i spełuiania przepisów reli» - 
gijnych nie powinniśmy się wstydzić przed ludżmi, 
ale otwarcie, śmiało i odważnie mamy dobrze czynić, 
aby drudzy. z nas przykład brali. To samo nakazuje 
nam Fan Jezns: „Tak niechaj świeci światłość wasza 
przed ludźmi, aby widzieli uczynki wasze dobre 
i chwalili Ojca waszego, który jest w niebiesiech* 
(Mt. 5, 16). 

„Jesli można, o ile z was jest, ze wszystkimi ludź- 
mi pokój chowājcie“, Czasem człowiek chcialby 
z wszystkimi żyć w zgodzie i rpokoju, ale drudzy mu 
mie pozwalają. Jeśli nie daliśmy powodu do niezgody 
i przeciwnika nawet słowem nie obraziliśmy, to nia 
jesteśmy winni ten, że ktoś się bezpodstawnie na 
nas gniewa. Są ludzie, którzy lubią ciągle się kłócić, 
procesować i wodzić po sądach. Brzydka to rzecz 
i miekatolicka, Takim winniśmy do ostatnich granie 
ustępować, a dopiero gdy żadne ustępstwo nie poma- 
ga, wolno nam się bronić choćby i w sądzie. Szkara« 
dny zwyczaj panuje u naszego ludu, że o lada glup» 
stwe procesuje się i wystawia na śmiech adwokatom 
Żydowskim. Jest to znak głupoty i niezrozumienia 
nauki Chrystusowej, Rzecz warta parę złotych, 
a przez procos traci się dziesiątki i setki złotych. Za- 
miast podarować lub przebaczyć. wszczyna niejeden 
dochodzenie sądowe i przed sądem pokazuje swą 
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brzyasą duszę i charakter. A ile przy tom niona wi-_ 
ści, przekleństw, ziorzeczeń, kłamstw, przekupstwa, 
obrazy Bożej? O, ciężki będzie proces takich przed 
trybunałem Boga-Sędziego. Pamiętajcie ua przykaza- 
nie Pana Jezusa: „biiłujcie nieprzyjacioży wasze: áo- 
brze czyńcie tym, którzy was mają w nienawiści; 
u niódźcie się za prześladujących i spotyarzujących 
was, abyście byli synami Ujca waszego, który jest 
w niekiesiech: kióry czyni, ża słońce jego wschedzi 
na dobrych i ziych, i spuszcza deszcz na sprawiedli- 
wych i niesprawiedliwych, Albowiem jesii miłujecie 
tych, co was miłują, cóż za zapłatę mieć będziecie? 
ażaż i celnicy tego nie czynią?“ (Mat. 44—46). 

„Sami sobie, najmilsi, sprawiedliwości nie wymie- 
rzajcie, ale pozosta weie to gnievowi Bożemu, bo na- 
pisano jest: Mojać pomsta, Ja oddam, mówi Pan“. Nie 
wolno nam mścić się ma drugich i spieszyć się z ich 
ukaraniem. Bóg ma wigzej pozólu do wymierzenia 
nam kary, a jednak czeka i nie mści się, choć ma pra- 
wo. „Raczej: jeśli nieprzyjacie twój łaknie, nakarm 
go, jeśli pragnie, napój go: ko to czyniąc, nagarniesz 
żaru na głowę jego“, Nie tylko więc nie wolno nam 
żywić nienawiści do naszych. nieprzyjaciół, nie tylko 


nie wolno mśeić się na nich i czekać ich ukarania, . 


ale mamy obowiązek dobrze im czynić, gdy sł w pos 
trzebie. Czyniąc dobrze nieprzyjacielowi, zawstydza- 
my goi nawracamy na dobrą drogę. W tem dopieto 
pokazuje się prawdziwa miłość bliźniego. 

„Nie daj się zwyciężyć złemu, ale zie dobrem zwy- 
ciężaj*, Największem złem jest grzech. Obowiązkiem 
naszym jest nie dać grzechowi górować nad człowie 
kiom, czyli nie dosiać się w niewolę grzechu. Złem 
może być także coś innego, np. złość drugich ludzi. 
Nie woine nam być złymi dlatego, że inni są złymi. 
Jeżeli kteś drugi na nas przeklina, to nam przeklinał 
nie wolno. Jeżeli ktoś drugi nas krzywdzi na majątku 
albo na dobrem imieniu, to nam nie wolno odpłacat 
sig mu krzywdą lub szarpaniem jego sławy. Złe ma- 
my zwyciężać dobrem. Gdy kto nam świadczy coś 
złego, to my winniśmy mu świadczyć co% dobrego. 
Jeżeli za złe oddajemy złe, to grzeszymy. Ale gdy 

nam ktoś wyrządził szkodę na majątku, to każdej 
chwiii wolno nam swoją własność odebrać, a wolno 


też szkodę podarować. Jeżeli chodzi o ważniejszą: 
rzecz, to wolno i sądowo jej dochodzić, ale nie w iu- , 


tencji pomnszczenia się i zrujnowania przeciwnika, lecz 


w zamiarze odebrania swej własności. Lepiej jednak 


niezbyt wielką szkodę podarować, niż rozpoczynać 
o nią spór i sądowe dochodzenie. A jeśli nawet pro- 
wadzisz proces o słusznie należną ci rzecz, to nie po- 


sługuj się kłamstwem, oczemianiem, obmową, ucza- ” 
cicm gniewu mściwego. Lepiej ci przegrać w sądzie, , 
niż wygrać, a duszę swoją potępić. Rozważ to dobrze? 


EWANGELJA (Mat. 8). 

W on cząs: 1. Gdy Jezus zstępował z góry, szły ' 
za nim wielkie rzesze: 2. a oto trędowaty przyszedł: 
szy, poklonił się Mu, mówiąc: Panie, jeśli chcesz, mo- 
żesz mię oczyścić. 3. I wyciągnąwszy Jezus rękę, do- 
knal się go, mówiąc: Cheę, bądź oczyszczony, I byi 
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ZALAŁ vezyszUaOny wąd jegu. 4. 1 rzekł mu Jużust 
Patyz, abyś $ nikomu nie powiadał: ale idź, ukaż sią 
kapitanowi: i gliaruj daz, który przykazał Mojżesz ną 
świadectwo im. 5. A gdy wchodził dg Katarusumi 
przystąpił do Niego setknik, prosząc Go, 6. i móż 
wiąc: Panie, sługa mój leży w domu powietrzem rus 7 
szony i ciężko trapiony jest. 7, I rzekł mu Jezus: Ją 
przyjdę i uzdrowię go. 8. I odpowiadając setnik, rzekł; 
Panie, nie jestem godzien, abyś wszedł pod dach mój: 
ale tylko rzecz słowem, a będzie uzdrowiony sługą 
mój, 9, bo i ja jestem człowiekiem pod władzą, posta, 
wionym, mającym pod sobą żołnierzy: i mówię temu; 
Idź, a idzie; a drugiemu: Chodź, a przychodzi; a słu: 
dze mojemu: Czyń to, a czyni. 10. A usłyszawszy J0+ 
zus, dziwował się i rzekł tym, którzy szii za Nim: Zas 
prawdę powiadam wam, nie znałazłem tak wielkiej 
wiary w Izraelu. 11. A powiadam wam, iż wielu za 
Wschodu słońca i z Zachodu przyjdzie i usiądąj 
z Abrahamem i Izaakiem i Jakóbem w królestwie nies 
bieskiem. 12, A synowie królestwa będą wyrzuceni, 
w ciemności zewnętrzne: tam będzie płacz i zgrzyta 
mie zębów. 13, I rzekł Jezus setnikowi: Idź, a jakoś 
uwierzył, niech ci się stanie, I uzdrowiony jest sługu 
onej godziny à 


" WYJAŚNIENIE NIEKTÓRYCH SŁÓW $ ; 
EWANGELJI ŚW. bi 


-O uzdrowieniu trędowatego opowiada nam prócz 
św. Mateusza (8, 2—4 także ów. Łukasz (5, 12—16), 
i św. Marek d, 40—45). Cud zen uczynił Pan Jezus 
w pierwszym roku swej publicznej działalności. Misi 
nowicie z nad Jordanu adal się aa gody w Kanie gan 
lilejskiej i. stąd poszedł na święta wielkanocne do Jo 
rozolimy. W Jerozolimie miat rozmowę x Nikodomem 
o potrzebie wiary do zbawienia, Nauczał też w Judel 
a po uwięzieniu św. Jana Chrzciciela prze Herodsi 
szedi przez Samarję i tu rozmawiał «w Samarytam 
o konieczności łaski Boskiej. Z Samarji poszedł 
Galiei. Nieprzyjęty w Nazarecie obrał sobie Kafar 
naum nad morzem Galilejskiem na miejsce pobytu} 
Następnie powołał do siebie kilku uczniów i odbywał 
podróże misyjne po Galilei. Tam w pewnem miastecze, 
ku uzdrowił trędowatego. Uzdrowiwszy go, kazał my 


, „ść do kapłana, by mu dał świadectwo wyzdrowienia.j 


Przez to i nas uczy Pan Jezus, że dla uzdrowienia - 
z trądi grzechowego musimy iść do kapłana, otwoy 
rzyć przed nim swą duszę i otrzymać oczyszczenie. Da, 
kapłanów katolickich należy wyrokować, czy mamy 
grzechy odpuszezone, czy nie, wediug słów Pana Jes 
zusa: „„Których grzechy odpuścicie, są im odpuszczóe, 
ne, a których zatrzymacie, są im aay manes. (dm 
20, 23). 

Po uzdrowieniu trędowatego uzdrowił Pan dowy 

aralityka, powołał św. Mateusza na Apostoła i udał 
sią z Galilei do Judei. Tu zaczął drugi rok swej pu- 
blicznej działa!ności, W Jerozolimie uzdrowit chore- 
go od lat 88, wyjawił swe Bóstwo przed starszyzną 
żydowską, bronił swych uczniów przed zarzutami fax 
ryzouszów i uzdrowii kalekę z uschłą ręką, Poczem. 
wrócił do Galilej i uzdrowił picie osób, 
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Zobna 


W odpowiedzi na artykui, zamieszczony w „Lu- 
dzie Katolickim“ p. t, „Czy p. Gótz-Okocimski jest 


konserwatystą, czy piastowcem“, w „Czasie“ ukazała - 


się notatka stanowczo przecząca temu, jakoby p. 


Götz dał „Piastowcom* na urządzenie kongresu © 


50 tysięcy złotych. Oczywiście tegu rodzaju sprawy 
trudno udowodnić, więc sprostowanie to podajemy 
do wiadomości naszych Ozytelników. Będziemy jed- 
dnak śledzić politykę naszych panów, grupujących 
się w Krakowie, o których dobrze wiadomo, że pro- 
wądzą chytrą politykę na wszystkie fronty. Jeżeli 
panowie krakowscy, do których zalicza się p. Götz% 
prowadzili konszachty ze Stapińskim i kupowali go 
sobie, dlaczegóż nie mogliby tego samego zrobić 
z Witosem? Przecież to ich stała metoda. 


Sir. {i " 


SZJEGY- 


"Zna. cy obńiczają w przyulizętew powala Kua 
gresu „Piasta“ na 100 tysięcy złotych. Witos tega 
z wiasnej kieszeni nie dał, ani też mie dali cułep. 
Kto więc płacił? Ten, komu na wszelki wypud=k 
przychylność „Piasta* może wyjść na korzyść. Ly 
„ktosiem* mogą być tylko panowie, * i 

Za tem przemawia i to także, że Witos ud Csta- 
tniego kongresu zmienił kurs swojej polityki z ludo- 
wej na agrarną, Że przy takiej zmianie znajdzie się 
miejsce dla „panów“, to nie ulega wątpliwości. Wy- 
bory się zbliżają, więc prawda niezadługo wyjdzie 
na wierzch, Wtedy niezawodnie wyjaśni się spra- 
wa stosunku p. Gótza-Okocimskiego do „Piasta“, 
Czekajmy więc maluczko, a zobaczymy! 

Meeter i 


Wielkie roboty publiczne W województwie krakowskiem. 


Na terenie krakowskiego województwa przyznało 
Ministerstwo Robót Publicznych na 1927 r. 3,825.000 


złotych kredytu, poza dotacją na regulację Wisły. , 


Z powyższego kredytu przypada na regulację Wi- 


słokł od Jasła do Ujścia 155.000 zł, na regulację 


Dunajca dolnego od Nowego Sącza do Łososiny 
100.000 zł, na regulację Soły 250.600 zł, Skawy 
i Raby po 125.000 zł, Dunajca od Nowego Sącza 
do Nowego Targu 160.000 zł, Popradu 45.060 zł, 
Wistoki górnej 25.000 zł. Na dalszą budowę Zakładu 


wodnego na Sole w Porąkce przyznało Ministerstwo 


406.000 zł. — W dziale publicznych 


MELJORACYJ I ZABUDOWAŃ GÓRSKICH 
. POTOKÓW 
przypada: na regulację Małej Wisły. powyżej Oświę- 
cimia 70.000 zł, na obwałowanis Małej Wisły od 
Daąńkówki do Przemszy 61.000 zł, na regulację Białki 
granicznej 70.000 zł, Żylicy w powiecie bialskim 
50,000 zł, Koszarawy 50.000 zł, Stryszawki w pow. 
wadowickim 30.000 zł, Ponikiewki w pow. wadowi- 
ckim 20.000 zł, na zabudowanie górskich potoków 
w dorzeczu Skawy 60.000 zł, na regulację Stonego 
w Rabce 35.000 zł, na regulację Bysinki w` Myśleni- 
cach 45.000 zł, na zabudowanie górskich potoków 
PSZ Raby 80.000 zł, na regulację Kryniczanki 
4 000 zł, na regulacją Czarnej Wody w Łącku 50.000 
zi, na regulację potoku Smolnika w Marcinkowicach 
40.000 zł, na zabudowanie górskich potoków w do- 
izeczu Dunajca, jak: Biczyczanki, Niszkówki, Brzeż- 
maki i t. ñ. około 110.000 zł, na regulację Ropy 
w pow. gorlickim 160.000 zł, Jasiołki w pow. jasiel- 
skim 100.000 zł, Białej (dopływ Dunajca) 95.000 zł, 
na zabuiowanie górskich potoków w*dorzeczu Bia- 
tej 70.000 zł. Na obwałowanie Wisły na lewym brze 
gu od Krakowa do Oświęcimia przyznało Minister- 
stwo 200.000 zł, na obwałowanie prawego brzegu 
Wisły również 200.000 zł, dalej od Podgórza do Nie- 
połomie 100.000 zł, od Niepolomie do Raby 158.000 
zi, od Raby do Woli Rogowskiej 157.060 zł, od Bia- 


łuchy do Potoku kostielnickiego ŚU.UUU zt, na regu- 
lację Rudawy 100.000 zł, na regulacją kanału Ulgi 
od Wojnicza de Kisielnej 60.000 zł, na regulację 
Macochy w pow. bialskim 117.000 zł, na regulacię 
Wątoku pod Tarnowem 50.000 zł. — Ogółem na 
meljoracje publiczne i zabudowania górskich poto- 
ków przyznało Ministerstwo 2,440.000 zł ” 
MOSTY. | 

W dziale budowy mostów rozpoczną się z wiosną 
b. r. roboty około budowy mostu w Skawinie na 
rzeczce Skawince; będzie to most drewniany 60 m. 
długości o filarach i przyczółkach betonowych. Na 
rok 1927 pierwsza rata wynosi 30.000 zł. W Georli- 
cach zostanie podjęta budowa mostu łukowego, że- 
lazo-betonowego, 48 m. długości. Ogólny koszt bu- 
dowy wyniesie 290.000 zł; na rok bieżący asygno- 
wano 70.000 zł. W Tuchowie stanie most drewniany, 
76 m. długi, kosztem 65.000 zł; tytułem pierwszej 
raty asygnowało Ministerstwo 45.000 zł. W Grybo- 
wie będzie ukończony w bieżącym roku most żelazo- 
betonowy łukowy; na dokończenie przyznało Mini- 
sterstwo 20.000 zł, Ogólny koszt tego mostu wynosi 
227.000 zł. N z 

ROZBUDOWA DRÓG. 

W bieżącym roku zostanie wykończona budóww 
drogi Jezor (pow. chrzanowski)—Niwka, na prze- 
strzeni półtora klm.* W roku ubiegłym przeprowa- 
dzono tam roboty ziemne na długości 5 klm., wy- 
wałowano odcinek 3 i pól klm. Droga z Krzyżówki 
do Krynicy będzie wykończona w bieżącym roku 
na przestrzeni 5 klm. od Kopeiowej do Krynicy. 

Również w bieżącym roku jest przewidziane 0d- 
nowienie bazaitem dróg podkrakowskich: Kraków— 
Wieliczka, Kraków—Mogilany, *Kraków--Skawina 
i Kraków—Michałowiee. Koszt odnowienia tych dróg 
wyniesie 240.000 zł. Na konserwację i utrzymanie 
dróg państwowych, długości 1000 klm., w obrębie 
województwa krakowskiego, wstawiło Ministerstwą 
do budżetu 1,850.009 złotych, - Pi 
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Komunikaty. 
FOSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ SPÓŁKI 
WYDAWNICZEJ „LUD KATOLICKI", 


W sobotę dnia 5 lutego 1927 r. w lokalu Radskeji 
„Ludu Katolickiego“ w Krakowie, ul. Karmelicka 29, 
odbędzie się o godz. 16 przed południem posiedzenie 
Rady Nadzorczej Spółki Wydawniezej „Lud Katolicki“ 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokolu z ostatniego posiedzenia. 

2) Sprawozdanie z czynności Zarządu. 

3) Bitans. A 

4) Ustąpienie jednej trzęciej cz. członków Rady. 

5) pig ; ; 

—0 


W tymże dniu i lokalu o godzinie ll-tej przed 
południem odbędzie się 


WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁKI WYDAWN. 
|. „LUD KATOLICKI" 
z następującym porządkiem obrad: 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia, 
2) Sprawozdanie z działalności Spółki. 
3) Przyjęcie bilansu i udziełenie Zarządowi ab- 
solutorjum. 
4) Stan finansowy Spółki i podział zysku. 
5) Uzupełniający wybór członków do Rady Nad- 
żorczej, 
6) Wnioski. 


u 


Komunikat. 


W sobotę dnia 5 lutego 1927 roku odbędzie się 
w iokalu Redakcji „Ludu Katolickiego“ w Krakowie 
o godzinie 12 w południe 


ZEBRANIE NACZELNEGO SEKRETARJĄTU SKL. 
z następującym porządkiem omad: +! 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego zebrania. * 
2) Sprawozdanie z działałności organizacyjnej. 
3) Fundusz organizacyjny. 
4) Sprawy organizacji i propagandy. 
5) Wnioski, 
Q niezawodne i punktualne przybycie uprasza 
Posei Bronisław Gteis, 
Generalny Sekretarz S. K, L. 


Łańcuch prasowy. 

P. JÓZEF PIETRYKA, Szczucin, rrezwany przez 
p. Wojciecha Głoda słada 2 zł, i 

P. JAN GADZIAŁA z Wuli Szezucińskiej składa 
5 złotych. 

KS. EUSTACHY ŚLĘCZKA, klasztor Szczyszyć 
6 złotych, 

KS. JAN JAROSZ, Sędziszów, p. Czarna wezwa- 
ny przez Ks, Feliksa Cebulę z Góry Ropczy: kiej 
Sk łada 3 zł i zaprasza Ks, Ludwika Białka ze Szczę- 
'panowa i Ks, Stefana Jaworskiego ze Szczucina. 
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KS. WALENTY GROCHALA, proboszcz, Mała, p: 
Łącki Kucharskie składa 5 zł. 

P. JAN KAMIŃSKI, organista, Niepołomice skła- 
da 80 groszy. 

P, JAN PASIERB, Mokrzyska składa 5 złotych 
i zaprasza p. Franciszka Žurka, naczelnika gminy 
Słotwina-Brzesko; p. Stanisiawa Brożka, buliwni» 
czego gminy. Przyborów; p. Emila pasierba, szynka+ 
rzą z Mokrzyska; p. Franciszka Przepiórkę, naczel- 
nika gminy Przyborów; p. Jana Górę, Zagrody, Me 
krzyska; p. Stanisława Smulskiego, Zagrody .Mokrzys+ 
ka; p. Jana Kałuckiego, cechmistrza z Wokowie, 

KS. DZIEKAN JÓZEF ŚLAZYK, VWielopoid 
Skrzyńskie 5 zł. 

KS, WOJCIECH ZABA WIŃSKI, TAGE, powa 
Radomyśl: Wielki 3 24. 

P. JÓZEF ZIELIŃSKI, REY G., p. Nowy, 
Sącz, składa 50 gr 

F. KAROL PERS, Góra Ropczycka, p. Sędziszów 
2 zł. 1 
* KS. STANISŁAW KRUCZEK, Łącko 2 zł, 

P. JAN SIEMIEŃSKI z Krynicy składa 2 zł. 

KS. LUDWIK SMOLKA, Zalasowe, p. Ryglice 
29ał. 

P. ANTONI MAMUSZKA z Maniowa p. Szczucin 
składa 5 zł i zaprasza p. Michała Wierzbickiego, 
p. Józefa Qrahąszcza, p. Stanisława Kpa i, P 
Ferdynanda pieroga. ' 

P. NARCYZ „SZATKOWSKI, Szczepanów, skla- 
da 2zł. " - É 

"KS. BERNARDYN  DZIEDZIAK, Ujanowieg 
składa 5 zł. r 

KS, FRANCISZEK ROMANSKI, Pronosżez w ań 
lówce, składa 5 zł. 

KS. JAN SZCZ UR, Trzejana k. “Bochni, składa 
URZA 

P. JAN CHWIERUT, Sporysz, składa 2 zł; 

"KS. J. GRABOWSKI, Bruśnik, składa 2 zł- 

P. RUDOLF PYZIKIEWICZ, * Rzechów, składa 
4 zł. i zaprasza ks, Jana Suppersona z p" 
p. Jana Siewierskfego z Rzochowa, p. Ignacego Mw- 
chowakiego z Rzochowa, p. Franciszka Wałka z Rz0- 
chowa, p. Zygmunta Rymanowskiego „z Mielca, p. 
Józefa Moesera z Rzochowa, p. Stanisława Winiarza 
z Mielca, p. Jana Przewrockiego, naczelnika urzędu 
pocztowego 2 Rzochowa, p. Edwarda Heliebranda, 
naczelnika stącji kolejowej z Rzochówa, p. Daniela 
Woeika z Rzochowa, p. Michała Wołka młodszego 
z Rzochowa, p. Ludwika Otta z Mielca. y 

`P. JURCZAR JAN CHODOROWSKI, Chełmiee 
Polski, składa 5 zł. i zaprasza do złożenia dowol- 
nych datków: Ks, J. Niwę, Ks. St. Wójcika, Ks, Sul- 
mę z Nowego Sącza; p. Kumora Józefa z Brzezin, 
p. Potoczka Jędrzeja z Rdziostowa, p. Potcczka Jana 
b. posła, p. Jana Bodzionego sekretarza gminy, p. Bu- 
tzaka Józefa, p. Czronowskiego Józefa, rolnicy ze 
Świniarska, p. Koszuta Józeła z Trzetrzewiny, p 
Majchra Piotra, b. posła — wszyscy poczta, Nowy, 
Sącz. 

(Dalszy ciag za tydzień) 


ó 
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KALENDARZYK NA NAJELŚSZY TYDZIEŃ. 


123. Niedziela, Zaślubiny N. M. P. 
' 24. Poniadziałak, Tymoteusza, Felic 
25. Wtorak: Nawrócenie św. Pawła. 
26. Środa Polikanpa. 

27. Czwartek, Jan Złot. Jwjana. 
28. Piątek, Walerego. ~ 

29. Sobota, Franciszka S. 

30. Niedziela. Martyny. ` 


ODMIANY KSIĘŻYCA. / 
Ostatnia kwadra - 26 stycznia 


Nów 2 lutego 
Pierwsza kwadra 9 lutego 
Pełuia s 16 lutego 


BOLAR 9 złotych. 


STOSUNEK URZĘDÓW DO PUBLICZNOŚCI 
P. Minister Spraw Wewnętrznych, jen. Sławoj Skład- 
- kowski, wystosował do pp. Wojewodów okółnik, za- 
wiarający m. in. następujące zarządzenia: 
= Na „drzwiach wejściowych do każdego pokoju ma 
być wypisany: numer pokoju, sprawy . załatwiane 
w tym pokoju i nazwiska zatrudnionych urzędników: 

Na biurku każdego urzędnika ma być ustawiona 
tabliczka zwrócona w stronę interesenta, na której 
wypisana być winno: nazwisko urzędnika, tytuł urzę. 
dowy, „oraz wyraźne. zdefinjowanie kategorji zała: 
twiamych spraw; każdy akt ma zawierać obok ory- 
ginalnego podpisu, również podpis wypisany ną ma- 
szynie lub kaligrafowanem pismem. 3 

W. sprawie korespondencji z ludnością  okólnik 
podkreśla konieczność jasnej, /zwięzłej. odpowiedzi 
i decyzji władz na złożone podamia. Nałeży. wpajać 
w-umysty podwładnych urzędników a szezególnie I. 
instancji, że czas oczekującego interesenta jest do- 
beem- ogółu. Wynika stąd konieczność szybkiego zau 
łatwiania iateresentów i niedopuszczenie do załągło= 
ści spraw, 
LATAJĄCY MINISTER. Min. gen. Slawoj-Skład- 
kowski odbędzie w najbliższych dniach nową podróż 
inspekcyjną do starostw i urzędów wojewódzkich, 
Alerunek i ścisły termin najbliższego wyjazdu Min. 
Składkowskiego nie jest znany. Do stałej dyspozycji 
Minister ma, jak wiadomo, jeden z samolotów woi- 
skowych, stałe gotowy do drogi. W czasie ostatnich 
łustracji zwiedził min, Składkowski m. in. także sta- 
rostwo łęczyckie, gdzie udając zwykłego petenta, 
przyskichiwał się sposobowi wykonywania wydanego 
farzez ministra okólnika o przyjmowaniu interesen 
tów, przyczem przekonał się, że starosta tamtejszy 
nie zastosował się do postanowień okólnika i dał się 
zastąpić przez urzędnika, Wobec tego starosta łęczy- 
cki zawieszony, został w urzędowaniu, 
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NAUKA RELIGJI KATOLICKIEJ W SZKOŁACH 
POLSKICH. W Dzienniku Ustaw ogłoszono zostało 
rozporządzenie min. W. R. i O. P. dotyczące nauki 
religji katolickiej w szkołach. Zgodnie z artykułem 
120 ustawy konstytucyjnej i art. 18' konkordatu, 
nauka religji katolickiej jest obowiązkową dla ucz- 
niów katolików we wszystkich szkołach (z wyjątkien * 
wyższych), państwowych, publicznych i samorządc: 
wych, oraz w szkołach prywatnych, korzystających 
z zasiłków państwowych lub- samorządowych, albo 
posiadających prawa szkół państwowych * publicz 
nych. Obowiązek władz szkolnych dostarczania nau- 
czycieli religji istnieje, gdy liczba dzieci katolickich 
w szkole wynosi conajmniej 12. Gdy iłość dzieci 
liczby tej nie osiąga, dzieci te będą łączone z dzie» 
ćmi szkół sąsiadujących. Gdyby i to nie było mo- 
żliwe, inspektor szkoły, lub dyrektor szkoły zwróci 
się do miejscowego duszpasterza, luh za porozumie 
niem się z ordynarjuszem, do osoby świeckiej o podr 
jęcie się nauczania religji bez wynagrodzenia, * 

Praktyki religijne młodzieży szkolnej katolickiej 
należą do całości nauczania i wychowania religjnego, 
Młodzeż szkolna jest obowiązana brać w nich udział. 
Praktyki te są mormowane przez władze duchowna 
w porozumieniu z ministrem i wprowadzane w czyn 


- przez władze szkolne, Obowiązujące prakzyki religij: 


ne są następujące: 

a) w niedziwle i Święta oraz na początku i końcu 
roku szkolnego wspólne nabożeństwa z egzortą, b) co 
rok wspólne trzydniowe rekolekcje, c) trzy razy do 
roku (po rekolekcjach, na początku i w końcu roku 
szkolnego) wspólna spowiedź i komunia Święta dla 
młodzieży, d) wspólna modlitwa przed lekcjami i po 
lekcjach, przepisana przez właściwą władzę kościel- 
ną, a wprowadzona przez wladze szkolne. ` 3 

"OKOŁO REWIZJI USTAWY ANTYALKOHOLO- 
WEJ. W związku z zamierzoną rewizją ustawy antv- 
alkoholowej na rzecz inwalidów wojennych wyłoniła 
się sprawa stosowania tej ustawy. W sprawie tej od- 
byli konferencję z dyrektorem służby zdrowia Dr 
Wroczyńskim przedstawiciele związku inwalidów po- 
set Polakiewicz i p. Szymański. Konferencja dotyczy- 
ła sprawy ograniczenia wyszymku, jakoteż przepisów 
określających oddalenie micjsc wyszynku od iastytu- 
cyj publicznych ` Wyniki tej konferencji mają być 
usgmodnione w rządzie. 

ŚWIETNE WYNIKI BUDŻETOWE W R. 1936. 
Wedle oficjałnych obliczeń, dochody i wydatki pań. 
atwowe za rok 1926 wypadły świetnie, przewyższa- 
jące znacznie preliminowane. Przedstawiają się ona 
następująco: Za cały rok 1926 dochody Państwa Pol- 
skiego wyniosły 1 miljard 905 miljonów 750 tysięcy 
złotych, co stanowi 125 proc. sum preliminowanych, 
wydatki wyniosły 1 miljard 852 miljony i 70 tysięcy 
złotych, co stanowi 107 proc. sum preliminowanych, 
i Sa dochodów wymosi 53 i pół miljona zł- 
ych. 4 5 sz 

AKCJĘ PRZYDZIELENIA NAWOZÓW SZTUCZ- 
NYCH dostarczonych przez Państwowy Bank Rolay,, 
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La zasiewy wiosenne dia rolników na terenie dziewię- 
ciu województw b. dzielnicy rosyjskiej, 
Związek Spółdzielni Polskich. Celem skłonienia rolni- 
ków do wczesnego naczyłania zamówień ustalono dla 
różnych miesięcy różne ceny. Poza azotnialsiem sale- 
trą chorzowską, solami potasowemi i kainitem oraz 
superfosfatem, tomasyną i wapnem wprowadzono po- 
raz pierwszy wagony mięszane, zawierające mieszan. 
ki, dostosowane do potrzeb nawozowych rozmaitych 
rodzajów gleb: inowacja ta ma na celu danie moż- 
ności drobnemu rolnictwu szerszego zaopatrzenia sig 
w rozmaite nawozy, w mniejszych ilościach. 

STAŁY PODATEK MAJĄTKOWY. Ministerstwo 
skarbu opracewuje obecnie projekt noweli, zmienia- 
jącej całkowicie ustawę o podatku majątkowym. Zgo- 
drie z tendencjami, wyrażanemi już kilkakrotnie, 22- 
równo przez ministra skarbu, p. Czechowicza, lak 
i przez najtęższych znawców naszej gospodarki skar- 
bowo-podatkowej, forma obecna podatku majątkowe- 
go, skrajnie uciążliwa dla płainików i nielukrażywna 
dla skarbu państwa, ma być zmieniona gruntównie, 
Podstek majątkowy, ktćry do końca roku 1926 wi- 
nien był, według ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 roku, 
przynieść okrągle 1 miljard złotych w złocie, . nie 
przyniósł do tej ekwili nawet 30 procent tej sumy. 

Opraecowywana obecnie w ministerstwie ¿skarbu 
astawa zmieni system pobierania tego podatku prze- 
dewszystkiem w tym sensie, że z jednorazowego sia- 
nie się on stałym i ściągany będzie w formie stosu- 
kowo niewielkich stawek z nieruchomości. Waźdiug 
prowizorycznych obliczeń ministerstwa skarbu, z tak 
pobieranego podatku wpłynie do skarbu państwa od 
50 do 80 milionów złotych rocznie. 


AWANTURNICZY WYSTĘP POSŁA SZAPIELA 
W SĄDZIE. W wileńskim wojskowym Sądzie okręgoa- 


wym zapadł we środę wyrok w proeesie 20 członków ` 


- bandy wywrotowej, która pod kierownictwem posła 
Szapiela i pœ, Paszkowskiego w roku 1921 przygo- 
towywała się w porozumieniu z sowietami do zbroj- 
nego wystąpienia przeciw Polsce, — Wyrokiem sądu 
pos. Paszkowski został skazany na 4 lata “ciężkiego 


więzienia z pozbawieniem praw, 6-ciu oskarżonych va . 


3 lata ciężkiego więzienia, dwóch na dwa lata i jeden 
na dwa lata twierdzy, z zaliczeniem aresztu prewen- 
cyjnego. 

Kiedy przewodniczący odezytał wyrok, obecny na 
sali poseł Szapiel zaczął krzyczeć: „Precz 2 rządem 
faszystowskim! złodzieje! bandyci!" i z pięściami rzu- 
cil się w stronę stołu prezydjalnego. Wobec takiego 
zachowania się demagogicznego warchoła, przewodni- 


ezący sądu nakazał aresztowanie wywrotowca. Nie- ` 


zwłocznie zwrócono się tełefonieznie do marszałka 
Sejmu, informujące go 0 zajściu. W godzinach popo- 
łudniowych nadszedł rozkaz.. zwolnienia posła Sza- 
piela, co też o godzinie 6 popoł. zostało uskutecz- 
nione. 

STRASZNY ZGON POD ROGAMI ROZJUSZONE- 
GO BYKA. We wsi Zabłocie pow. łaskiego zdarzył się 
oncgdaj straszny wypadek. (Gospodarz Józef Bovis 


rozpoczął 


a Nr 4 
wyprowadzał z obory potężnego byka. Nagle brk 
odskoczył w bok, poczem rozjuszoóny rzucił się na 
Borusa i nadział go na rogi, rozrywając mu brzuch, 
Wśród męczarni Borus niedlugo potem skonal. 

OPIEKA NAD EMIGRANTAMI. Celem uchronie- 
nia reemierantów, wracających do Polski pezez 
Gdańsk, od pośrednietwa niepowołanych + agentew, 
którzy wyzyskują  nieorjentujących się w muejse i< 
wych stosunkach reemigrautów, Urząd emigracyjny. 
przy Min. pracy i opieki społecznej przystąpił do wy-, 
dania następujących zarządzeń: 1) wydrukowania; 
karlek, informujących reemigrantów 0 istnieniu Obce. 
zu emigracyjnego w Gdańsku — Nowym Porcie; ro- 
zesłania tych kartek do konsulatów polskich w ones 
ryce Północnej i przy wydawaniu wizy wkładania ich 
do paszportów; 2) zwrócenie się do towarzystw o!:rę« 
towych z wezwaniem o współdziałanie z  Urzęlem, 
mającym na celu opiekę i chronę emigrantów przeć 
wyzyskiem za pomocą informowania emigrantów. 
o istnieniu obozu emigracyjnego w Gdańsku — No- 
wym Porcie; 3) włożenie na towarzystwa okrętcwe 
obowiązku umieszcenia na statkach w miejscach wi- 
docznych ogłoszeń-plakatów o istnieniu obozu. 

AMERYKA ZMNIEJSZYŁA POLSKĄ LICZBĘ 
IMIGRACYJNĄ. Prezydent Coolidge podpisał nowy 
dekret, regulujący liczby emigracyjne, który wejdzie 
w życie z dniem 1 czerwca r. b. Nowe liczby opierają 
się na statystyce z roku 1920 i ograniczają znacznie, 
emigrację niemiecką. Równocześnie ulegają redukcji 
liczby: Polski, Belgji i Szwajcarji, natomiast. liczby, 
Włoch 4 Rosji zostały prawie dwukrotnie powięk» 
szone. 

SKUTEK PODATKU 6D KAWALEROW. Dekret 
rządu faszystowskiego, nakładający. podatek dotkliwy, 
ma kawalerów od 25 do 65 roku życia, a wchodzący, 
W życie od Nowego Roku, wywołał skutek taki, że 
w. Ciągu ostatnich tygodni roku ubiegłego powstało. 
we Włoszech Kilkaset biur pośrednictwa małżeństw. 
Wszystkie te biura mają obecnie wielkie powodzenie, 
a liczba małżeństw, zawartych we Włoszech w ciąg: 
grudnia, przekroczyła sto tysięcy. 

TRANSAKCJE HANDLOWE ŻYWYM TOWA- 
REM. Jak donoszą z Hawany, został tam aresztowany. 
obywatel polski Rosenhaus, Który uprawiał handek 
żywym towarem. Oskarżony m jest © sprzedanie 
swej pierwszej żony za 3 tysiące dolarów, drugiej žo- 
my, pięknej, młodej stenotypistki pewnemu właści 
ciełowi dóbr 'za 2.000 dolarów, oraz trzeciej żony ja- 


| 


. kiemuś murzynowi za 8.000 dolarów. Zawarł on rów: 


nież umowę © dostawę T-miu młodych kobiet w wieku 
najwyżej 24 lat za sumę 20.000 dolarów. Aresztowano. 
go w chwili, gdy wybierał się do Europy po wybór - 
odpowiedniego „towaru“. 

CUDOWNE OCALENIE. Jeden z dzienników ames 
rykańskich donosi, że na linji Greadt Western z po- | 
ciągu wypadł pewien mężczyzna, który następnie le. 
żał przez 11 godzin bez przytomności. W tymże eza- 
sią przejechało ponad nim blisko 70 pociągów os0b0= 
wych i towarowych, nia czyniąc, mu Żadmej szkody. ` 
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PGCRÓD GRYPY W EUROPIE, W Eurupie pu 
ujawiła się choroba, nazwana grypą. W swem prze- 
[biegu podobna jest do infłuency i atakuje specjal- 
mie gardło i płuca, a jest przytem zaraźliwa i koń- 
„czy się w niektórych okolicach" śmiercią, zwłaszeza 
ju dzieci i u osób w latach podeszłych. Największe 
spustoszenia uczyniła we Francji, Alzacji i Hiszpanii. 
W krajach tych, a zwłaszcza w niektórych okoli- 
jeach, gdzie grypa szczególnie złośliwie grasowała, 
wypadki śmierci były tak częste, że wyczerpały się 
wszystkie zapasy trumien. W Polsee przebieg cho- 
(zoby jest narazie łagodny i nie groza większem na- 
gileniem. 

Przed grypą należy gig n S przez utrzymy- 
iwanię czystości i częste płukanie gardła środkami 
amtyseptycznemi, (Tylko nie spirytusem, bo za 
idrogi. = | 2 : 

+ W TURUJI SUUJASEGM ZABRONIONY. kaad 

(Zabronit tworzenia  partji  Sacis - demokratycznej 

(w "Turcji. É - * 

/ W ANGLJI NIE WULNU O TEM PISAĆ. Król 
„udpisał dekret,© zabraniają: v ogłaszania . w prasie 
„szczegółów, dotyczących procesów Trozwodowych, 
unieważnienia małżeństwa i separacyj. 


Ceny z targu krakowskiego. 


Pszenica 50 zł; żyto 36 zł; owies 34 zł; jęczmień 
(26 zł; koniczyna 70 gr; słoma 80 gr; siano 60 gr; 
„masło 5.50 za 1 kg; mjeko 45 gr za 1 litr; jajko 20 co 


rsu o 


Podziękowante. 


Znany zaszczytnie w Polsce i zagranicą Krakow- 
Ski Zakład witrażów S.G. Żeleński (Aleja Krasiń 


skiego 23) wykonał bezpłatnie artystyczny vitar B i 


(dla. kaplicy Domu Księży pod wezwaniem błog. Win- 
'centego Kadłubka w Krakowie, przedstawiający te- 
goż Patrona, według projektu (również bezpłatnego) 
p. Zofji Skrochowskiej, artystki-malarki. -Za, tem 
piękny i cenny dar składam szlachetnym Ofiarodaw- 
com serdeczne Bóg zapłać i polecam ich gorąco 
JWiciobnemu Duchowieństwn oraz Komitetom ko- 
Scielnym, 

W Krakowie, 10 styczna. 1927. 


- Ks, Mateusz Jeż, rektor Domu. 


Cdpowiedzi P. T. Wyborcem. 


| 4 Nawrocki Ignacy, Bobowa: Sprawę w miarę sił 

f możności załatwiam, panu wolno użyć Bposobów; 
jaki są do dyspozycji. — Szołdra Marja, Boża wola: 

Zaopatrzenie dla sieróż przyznane dekretem Izby 
(Skarbowej w Krakowie z dnia 22 czerwca 1926 r. 
KA 29784, R. P. 26 VI. — Święch Ludwik, Zawads: 
LW sprawie żądanej nie się zrobić nie da. — Madej 
Michat, Kłaj: Sprawę poruszę, po załatwieniu odpo- 
(wiem, — Galas Anna, Szynwałd: W sprawie żądanej 
proszę się zwrócić do Sądu okręgowego w Tarnowie 
i tam wyjaśnią, co jest z metryką Śmierci; wcześniej 
jo rencie niema mowy. — Jewoła Józef, Gwożdziec: 
|Bprawą się zajmę, — Jamka Stanisław, Bruśnik: 


Wgląduę w sprawę i dam udpywiedź., — Kuzłuwa 
Katarzyna, Szezurowa: W sprawie Dziąćkówej na- 
leży mi donieść, za ktorego syna zostało wniesione 
podanie o zaopatrzenie. Dziwna rzecz, że tak dlugo 
zwiekano. Ke. Dr Jan Czuj. = 
Gdpowisdzi Redakcji i Administracji. 
Jan Pienio, Tuligiowy: Pieniądze na I. kwartał 
1927 r. otrzymaliśmy. — Jan Niemiee, Osiek: Dzię- 
kujemy za jednanie nam prenutieratórów. — Józef 
świerk "Ropczyce: Dziękujemy za jednanie nam pre- 
numeratorów. — Sternlicht, Budapeszt: 15 zł. otrzy- 
maliśmy, gazety stale wysyłamy i nowemu prenume- 
ratorowi również. — Stanisław Mikulec: Tych 5 z 
zapisano 2 zł. za IV kwartał, 1.50 kalendarz, a resztę 


Ra prasę wedie życzenia Pana, 


SZĄ 


zz KĄCIK. 


- TAJEMNICA CYFRY. 


W roku 1926 kabalistyczną cyfrą dia wszystkich 

małżonków była cyfra 
3852 

Czy to Żona, czy mąż, jeśli dodadzą rok urołze- 
nia, rok ślubu, wiek i lata spędzone w małżeństwie, 
otrzymają w rezultacie cyfrę 8852, która w tym rvku 
rządzi małżeństwami, 

- Qto przykład: ktoś urodził się w roku L8YU, OżE- 
2. się w roku 1920, liczy lat 36 i 1 sześć lat już dźwiga 
jarzmo małżeńskie. _ 

Liczymy więc: 

- 1890 
1020 
36 

6 
"3852" 

I ten rok podobno wszystkie małżeństwa w «'6- 


_ rych 6m liczy sobie 52 lat a ona 38 lub odwrotnie: 
zaliczają się do najszezęśliwszych w czasie BW: go 


małżeństwa. 
OPPEN PREM zagadkę cyfry 
« 3852 


„prosimy i czekamy. Trafne odpowiedzi wydrukujeniy. 
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BEDNE EZIĄ 


s | NAGRODZONY 


| MEDALAMI. 


CHEMIKA 
W (ADIEAARZA 
F 2 TARNÓPOLA e 
Do NABYCIA WSZĘDZIE 


FTWÓRNIA: GŁÓŚNY SKRAD WYSYŁKÓWY U 


A APTEKA NIKOLASCHA ; 
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BLEDNICĘJ| 


brak krwi usuwa 


POLSERAVALLO Mra Krzysztoforskiego 


Wine cninowa-żelaziste na maladze his.pańskiej re- 
guluje słabości kobiece, dodaje siły, podaieca apetyt, 
przyczyria krwi, -— Położnicom zadziwiająco szybko przy- 
wraca siły a polecane przez lekarzy w chorobach płuc- 
nych, po przebytych ciężkich chorobach, przy osłabio- 
niu ogólnem, oberwaniu braku ochoty do życia nud- 
nościach, zawrotach głowy, wyczerpaniu fizycznem 
umysłowem. ` w <j zę” 

Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach 
lub zamawiać wprost z fabryki; we własnym ei F- KŻ 
by ustrzec się przed lichemi podróbkami, które s = j 
bezwartościowe, żądać wyrażnie POLSERAVALLO "Ura a. £ Sky 
Krzysztoforstiego, naśładownietwe energicznie odrzucić! "NE OO X {G A 

Flaszka mniejsza z przesyłką zł 250 — 5'11. zł 12` x: | > orja i 
_ podwójna P „ 4460—5, „21. | = SĘ 
Wyłączny skłąd i wyrób na Polskę. | 


Fabryka Chemiczna 


Mt śrzgsztotorski, Tarnów. || FE 74 sk 
i inpas Ia Ain l g tżywaćnie pi 


MICHAŁ MINOR, ur. 1900 r. Smyków Wielki, unio- 
ważnia książeczkę wojskową, wydaną przez P. K. U. 
Tarnów. 
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Pamięta 0 prenumeracie na rak kał! 


Ważna Wiadomość dia cierpiących! 


Wszelkie jak najbardziej uporczywe bóle reumatyczne, ` gościec, 

kurcz mięśniowy, porażenie, łamanie w krzyżach, ból głowy, ból 

zębów i inne podobne przypadłości usuwa w zupełności sławny 
-i prawdziwy 


Jch tiomentol | 


do nacierania 


Jedna próba wystarczy, aby się GAMA: że prawdziwy Ichtiomentol jest najiepszym 
środkiem tego rodzaju. — Główna fabryka prawdziwego Ichtiementolu: 


Laboratorium apieki SZYMONA ABEŁMANA w Samborze Nr 25/2. 


Wysyła się pocztą za poprzedniem przysłaniem należytości albo za zaliczką: 


5 fłakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem za 1250 zł. — 10 flakonów z opłaconą pocztą 
i si za 23zł — 25 flakonów z opłaconą pocztą I opakowaniem za 50 zł. 


Gacionkami drukarni „Głosu Narodu" w Kraka. ul św. A 11 — A Rai Romana RET t 
Wydawca imieniem Spółki wydawnięzej orat odnowiędsiałny redaktor ka. Józe Świadeę, 


